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WST�P 
Wyst�puj�cy na terenie Nadle�nictwa Wierzchlas rezerwat „Cisy Staropolskie im. 

Leona Wyczółkowskiego" zawiera zdaniem Wodziczki (1926) „najpi�kniejsze skupienie 

cisów nie tylko w Polsce, ale zapewne w całej Europie", stanowi�c równocze�nie 

wyró�niaj�c� si� bogactwem ro�linno�ci baz� w�ród monotonnych drzewostanów sosnowych 

Borów Tucholskich. Według S t e c k i e g o  i Belli (1931) znaczna cz��� cisów w rezerwacie 

nale�y do odmiany nazwanej przez nich Taxus baccata L. var. polonica. Ze wzgl�du na 

obecno�� cisa uroczysko wierzchleskie podlega nieprzerwanej ochronie od roku 1827 

(Conwentz 1892, Sokołowski 1921, Walas 1964). Było tam wtedy około 1000 osobników 

nale��cych do starszych klas wieku. Pó�niej liczba cisów stopniowo wzrastała osi�gaj�c 

kulminacj� (5546 odnawiaj�cych si� normalnie osobników) przed 40 laty (Walas 1964). Od 

tej pory liczba cisów stale si� zmniejszała i w roku 1957 wynosiła ju� tylko 3499 osobników 

o wieku do około 400 lat ( G i e r u s z y 	 s k i  1961), w tym 25—30% osobników �e	skich 

( I z d e b s k i  1956, G i e r u s z y 	 s k i  1961). W parze z ubytkiem starszych drzew idzie 

szybkie zamieranie do�� licznych nalotów cisowych pojawiaj�cych si� corocznie i zwi�zany z 

tym brak podrostów tego gatunku drzewa ( W o d z i c z k o  1921). Powstało w ten sposób 

zagadnienie, którego wyja�nieniem zajmowało si� ju�, niestety bez wi�kszego powodzenia, 

szereg badaczy. C o n w e n t z  (1892), G � s i o r  o w s k i (1926) i inni dopatruj� si� 

przyczyny złego stanu samosiewów cisowych w obni�eniu poziomu wody gruntowej w 

samym rezerwacie i w jego najbli�szym otoczeniu lub te� w zbyt małym procencie 



osobników �e	skich i podeszłym wieku cisów. P a c z o s k i (1928) zainteresowany tym 

problemem przez Wodziczk�, doszedł w swych badaniach  do   wniosku,   �e  drzewostan,   w  

którym  wyst�puje  cis  był w swoim czasie silnie przer�bany i zniekształcony, a obecnie 

znajduje si� w stadium regeneracji, w którym wskutek wspomnianego zniekształcenia liczba 

cisów w rezerwacie wzrosła przej�ciowo nadmiernie. P r ü f f er (1950) wykazał, �e powodem 

zamierania cisów w Wierzchlesie nic mog� by� szkodniki owadzie, gdy� zarówno tarczówka 

— Lecanium  pulchrum M a r c h . ,  jak te� muchówka — Taxomyia taxi Inbd. oraz brudnica 

mniszka — Lymantria monacha L. s� wprawdzie spotykane w rezerwacie, lecz w ilo�ciach 

nie zagra�aj�cych bezpo�rednio zdrowotno�ci cisów. F a b i j a n o w s k i  (1951) przypuszcza, 

�e przyczyn� wczesnego zamierania nalotów cisowych mog� by� m. in. jakie� bli�ej nie 

okre�lone czynniki biochemiczne. M y c z k o w s k i  (1961) za� s�dzi, �e przyczyn� 

ust�powania cisa w dobie dzisiejszej mo�e by� domniemywane usuni�cie w przeszło�ci buka 

z rezerwatu i wynikłe st�d zaburzenia fitosocjalne. Nie brak te� twierdze	, �e cis jest 

gatunkiem o zmniejszaj�cej si� sile �yciowej, skazanym na stopniowe wymieranie 

( C o n w e n t z  1892; Hegi 1935, W o d z i c z k o  1922). G i e r u s z y 	 s k i  (1961) i Walas 

(1964) za� uwa�aj�, �e przyczyn� mo�e by� nadmierna produkcja �ciółki, która przesycona 

wod� i zbita, a zim� zamarzni�ta, dusi młode ro�liny. 

Opinie przytoczonych badaczy wydaj� si� w do�� znacznej mierze oparte na intuicji i 

pomimo cz�stokro� gł�bokiego uj�cia i wielostronno�ci s� niewystarczaj�ce, a niekiedy nie 

do utrzymania. Tak na przykład z podstawowych bada	 gleboznawczych Z. 

P r u s i n k i e w i c z a  i J. B o j a r s k i e j  (jeszcze nie opublikowanych) wynika m. in., �e 

poziom wody gruntowej w rezerwacie wyst�puje na gł�boko�ci od pół dc kilku metrów, co 

uderza w hipotezy wi���ce zamieranie cisów z obni�eniem wód gruntowych, gdy� naloty 

cisowe gin� po zaledwie rocznej wegetacji na całej powierzchni rezerwatu. Gin� zreszt� 

tak�e w bardziej prze�wietlonych partiach rezerwatu, co z kolei narusza wspomniane wnioski 

z bada	 P a c z o s k i e g o (1. c.) oparte na zało�eniu, �e eliminowanie nadliczbowych 

konkurentów odbywa si� głównie przez silne zacienienie dna lasu. Podobnie mo�na s�dzi� z 

pomiarów S. K o � c i e l n e g o  i S. Króla (1965), które wykazały, �e w partiach, gdzie stare 

cisy wyst�puj� najliczniej do dna lasu dochodzi �rednio 1/27 cz��� pełnego �wiatła 

dziennego, czyli ilo�� �wiatła na pewno wystarczaj�ca do normalnego wegetowania gatunku 

znosz�cego tak dobrze ocienienie jak cis Rezultaty wspomnianych ju� bada	 

gleboznawczych P r u s i n k i e w i cza i B o j a r s k i e j  naruszaj� te� istotnie przypuszczenie 

G i e r u s z y 	 s k i e g o  (1. c.) i W a l a s a  (1. a), jakoby siewki gin�ły wskutek obfito�ci 

przykrywaj�cej je �cioły. Mi��szo�� bowiem próchnicy nadkładowej dochodzi wprawdzie w 



niektórych miejscach rezerwatu do 0 cm, ale młode cisy gin� równie� tam, gdzie grubo�� 

warstwy �cioły nie przekracza 0,5 cm i gdzie rozkład resztek ro�linnych przebiega sprawnie 

daj�c  próchnic� typu muli.  Bezpo�rednich dowodów  przeciw koncepcji ,,�ciółkowej" 

dostarcza równie� do�wiadczenie zaplanowane w rezerwacie przez J. W a l a s a ,  które 

wykazało, �e wiele siewek cisa zamiera nawet pod osłon� z metalowej siatki zapobiegaj�cej 

przykrywaniu ro�linek przez opad listowia. Trudno te� przyj�� hipotez� Conwentza (1892) o 

malej�cej sile �yciowej cisa lub P a s z e w s k i e g o  (1934) o kurczeniu si� jego zasi�gu 

wskutek powolnych i niekorzystnych zmian klimatu. Przeczy temu doskonały, spontaniczny 

rozwój samosiewów cisowych w odległym od rezerwatu o około . 9 km Le�nictwie 

Jeleniogóra (oddz. 33 i). 

Z powy�szych rozwa�a	 zdaje si� wynika� umotywowany wniosek, �e przyczyn 

zamierania nalotów cisowych w rezerwacie nale�y szuka� w�ród nie rozpatrywanych dot�d 

czynników biologicznych, np. w dziedzinie biologii gleby ze szczególnym uwzgl�dnieniem 

ekologicznych funkcji zespołów mikroorganizmów glebowych. Mo�na przypuszcza� (Pru-

s i n k i e w i c z ,  B o j a r s k a  1966), �e w rozpatrywanym przypadku chodzi o przejaw tzw. 

zm�czenia gleby, czyli niekorzystnej zmiany składu mikrobiocenozy glebowej 

spowodowanej tutaj prawdopodobnie zatruciem �rodowiska wybiórczo działaj�cymi 

toksynami wydzielanymi w nadmiarze do gleby przez zbyt liczn� populacj� cisów (nie jest 

wykluczone, �e toksyn� mo�e tu by� alkaloid taksyna, której igły cisa zawieraj� około 0,18% 

— K a p u � c i 	 s k i  1947). Tego typu sprz��enia zwrotne, reguluj�ce liczebno�� populacji 

okre�lonego gatunku, stanowi� przejaw wewn�trzgatunkowej konkurencji pomi�dzy 

osobnikami ró�nych generacji i s� znane w le�nictwie pod nazw� naturalnego płodozmianu 

(Zar z y c k i  1965). Z ekologicznego punktu widzenia jest to jeden z licznych mechanizmów 

homeostatycznych, warunkuj�cych zachowanie stanu dynamicznej równowagi w obr�bie 

ekosystemu ( O d u m  1963) lub powrót do tej równowagi, je�li została w jaki� sposób 

zakłócona (istnienie powa�nych zaburze	 w rezerwacie wykazał P a c z o s k i ,  jak wspom-

niano wy�ej). Wprawdzie takie zjawisko nietolerancji wobec osobników własnego gatunku 

wyst�puje zwykle najjaskrawiej w warunkach monokultury, lecz w przypadku silnych 

edyfikatorów, zdolnych do wywoływania znacznych zmian w �rodowisku, zm�czenie gleby 

mo�e si� ujawni� tak�e wtedy, gdy edyfikatory te stanowi� składnik wielogatunkowych 

zbiorowisk ro�linnych ( N o w i 	 s k i   1961, S u k a c z e w   1953). 

Dla sprawdzenia, czy w rezerwacie wierzchleskim wyst�piły zaburzenia składu 

mikrobocenoz glebowych, które by mogły ujemnie wpływa� na rozwój nalotów cisowych, 



przeprowadzono w Katedrze Fitopatologii Le�nej WSR w Poznaniu we współpracy z 

Zakładem Gleboznawstwa Uniwersytetu Mikołaja Kopernika w Toruniu badania 

mikologiczne b�d�ce przedmiotem niniejszej publikacji. Ograniczono si� do zbadania 

samych tylko zespołów grzybów zasiedlaj�cych �rodowisko glebowe wychodz�c z 

zało�enia, uzasadnionego ju� wcze�niej przez M a 	 k �  (1961), �e zespoły te reprezentuj� 

w wystarczaj�cej  mierze całokształt wchodz�cych tu w rachub� mikrobocenoz glebowych. 

Wydaje si� �e takie zało�enie mo�e by� szczególnie słuszne dla obiektów i celów 

niniejszej pracy. 

OBIEKTY I METODYKA 

Obiektami badawczymi były kilkoarowe powierzchnie w rezerwacie ,,Cisy Staropolskie 

im. Leona Wyczółkowskiego" oraz w oddziale 33i Le�nictwa Jeleniogóra, obydwa na 

terenie Nadle�nictwa Wierzchlas. 

Badane miejsce w rezerwacie znajdowało si� ok. 70 m w kierunku NE od bramy 

wej�ciowej. Wyst�puj�cy tam zespół ro�linny zaliczył M y c z k o w s k i  (1961) do buczyny 

pomorskiej (Fagetum boreoatlanticum). Charakterystyk� powierzchniowego poziomu 

gleby tego miejsca podaje tabela 1. Cis nie odnawia si� tu, jakkolwiek prawie corocznie 

obficie si� obsiewa (siewki w ci�gu 1 sezonu gin�). Le�nictwo Jeleniogóra z oddziałem 33i 

jest oddalone od rezerwatu około 9 km. Z kilku macierzystych drzew rosn�cych przy 

tamtejszej le�niczówce powstała we wspomnianym oddziale na siedlisku lasu mieszanego, 

pod osłon� 60-letniego drzewostanu sosnowego pierwszej bonitacji (z przymieszka buka, 

d�bu, jaworu, �wierka, wejmutki i daglezji) kolonia kilkuset cisów w wieku od 1 do około 

30 lat. Cechy powierzchniowego poziomu gleby w obr�bie badanego areału wynikaj� ze 

wspomnianej ju� tabeli 1. 

Dnia 12 pa�dziernika 1964 r. pobrano ze stosunkowo małej, bo około 2-arowej  

powierzchni rezerwatu próbki �ciółki,  gleby i jednorocznych siewek  (starszych nie było). 

Pod �ciółk� rozumiano  znajduj�c�  si� na powierzchni  gleby  lu�n�  warstw�  opadłych   

igieł,   li�ci  itp.   martwego materiału organicznego.  Mniej  wi�cej  równe ilo�ci tego 

materiału pobierano z sze�ciu ró�nych, o kilka metrów od siebie oddalonych punktów, i 

umieszczano go w sterylnej półlitrowej kolbie Erlenmayera zamykanej (po jej wypełnieniu) 

korkiem z waty i zabezpieczanej dodatkowo  czepkiem  plastykowym.   Do  innej   

półlitrowej   i   sterylnej   kolby pobierano mniej wi�cej z tych samych punktów co �ciółk� 

tak�e próbki gleby (z gł�boko�ci 5—15 cm), a po jej wypełnieniu podobnie zamykano i 

zabezpieczano. Do podobnej wreszcie erlenmayerki zbierano siewki cisa. Siewki te, 



jakkolwiek jeszcze �ywe, były jednak słabo rozwini�te i pozbawione wi�kszo�ci korzeni 

bocznych (rys.  1 u dołu). W podobny sposób pobrano próbki do bada	 tak�e z drzewostanu 

sosnowego w Le�nictwie   Jeleniogóra.   Tam   jednak   rozrzut   punktów   poboru,   próbek   

był z uwagi na bardziej wyrównany teren, nieco wi�kszy. 

Izolowania zespołów grzybów zasiedlaj�cych �ciółk� dokonano nie opublikowan� 

jeszcze metod� Ma	ki: Po starannym zmieszaniu (w sterylnych warunkach) całej próby 

�ciółki odwa�ano Z niej 5 gramów i wprowadzano do półlitrowej kolby Erlenmayera 

zawieraj�cej 150 gramów drobnego i wy sterylizowanego piasku kwarcowego. Cało�� 

mieszano 

 
Tabela 1 

Charakterystyka powierzchniowych poziomów gleb z Wierzchlasu i Jeleniogóry 

Some properties of upper soil horizons from Wierzchlas and Jeleniogora — wood stands with 
yew-tree seedlings 

 

 
 
 
 
 
intensywnie przez 10 minut. Skontaminowany w ten sposób drobnoustrojami �ciółkowymi 

piasek pobierano z kolei w ilo�ciach o obj�to�ci 30 mm3 i umieszczano na denku sterylnych 

płytek Petri'ego. Płytki zalewano schłodzonym agarem Martina-Johnsona (Ma	ka 1964) i w 

celu równomiernego rozlokowania w nim piasku wprowadzano je w krótkotrwały i łagodny 



ruch obrotowy. Po około jedno tygodniowym okresie inkubacji w temperaturze około 22°C 

kolonie grzybów wyrosłe na agarze liczono, odszczepiano i oznaczano. 

Izolowanie zespołów grzybów z gleby odbywało si� zgodnie z post�powaniem opisanym 

przez M a 	 k �  (1964) z tym, �e stosunek gleby do piasku kwarcowego (w procesie 

,,rozcie	czania"  gleby  wynosił  1 : 149, x a do po�ywki Martina-Johnsona nie dodawano 

ekstraktu glebowego. 

Grzyby z rizosfery i samych korzeni siewek cisa izolowano w jednym ci�gu roboczym 

według post�powania stosowanego ju� poprzednio przez pierwszego autora (Ma	ka, 

dokumentacja 19G5). Post�powanie to zawiera mi�dzy innymi elementy metody Harley'a i 

Waida (1955) 

Ryc. 1. Siewki cisa u góry z oddziału 33i i u dołu z rezerwatu 
Fig,   1.   Yew-tree   stedlings   from   section 
33i.   i-e.  from   tree-stand   II   (above),   and 

from tree-stand I  (below) 
 
 

 
 
 
 
i elementy  techniki zademonstrowanej  wspomnianemu  autorowi  przez pracownika   

naukowego   Katedry   Mikrobiologii   Akademii   Timiriazewa Moskwie, doc, E. S. Tetter. Z 

uwagi na wewn�trzny charakter dokumentacji zawieraj�cej opis omawianego post�powania 

wydaje si� wskazane przedstawi� je tutaj chocia�by w kilku lakonicznych punktach: 1) 

odwa�enie jednego grama fragmentów korzeni o długo�ci 3 cm; 2) do�� energiczne płukanie 

tych korzeni kolejno w 10 dwustumililitrowych erlenmayerkach zawieraj�cych po 70 ml 

sterylnej wody (dziewi�ta dodatkowo 30 gramów drobnego sterylnego piasku kwarcowego), 

w ka�dej po 2 minuty; 3) pobieranie i pierwszej, czwartej i dziewi�tej erlenmayerki (płuczki) 

pojedynczych kropel  opłuczyny,  których  obj�to��  wynosi   około   1/20  cm3, i lokowanie 

ich na powierzchni   zestalonej   warstwy   agaru   Martina-Johnsona; 4) wyprowadzanie 

 



kropli steryln� bagietk� szklan� o kształcie litery delta tak długo, a� powierzchnia agaru na 

płytce przestaje by� wilgotna (dlatego celowe jest czyni�  to przy równoległym  ustawieniu 

płytki do osi płomienia gazowego w odległo�ci około 2 cm od tego ostatniego 5) 

inkubowanie przy temperaturze około 22°C przez około 6 dni, liczenie i oznaczanie kolonii 

grzybów, które w tym przypadku s� organizmami rizosferowymi; 6) korzenie z dziesi�tej 

płuczki podzieli� na fragmenty o długo�ci 5 mm i wyło�y� po 6 sztuk na płytk� Petri'ego 

zawieraj�c� warstw� agaru Hagema zmodyfikowanego przez Melina: glukoza 20 g, ekstrakt 

słodowy 5 g, KH2PO4 1 g, winian amonu 0,5 g, MgSO4i • 7H2O 0,5 g, cytrynian �elaza 1% 

roztwór wodny 0,5 ml, ZnS04 roztwór wodny 1 : 500 0,5 ml, B1 50 gamma, agar 15 g, woda 

destylowana 1000 ml; 7) inkubowanie przy około 22°C przez 6—12 dni, odszczepienie 

kolonii grzybów wyrosłych na po�ywce, policzenie tych kolonii i ich oznaczenie. 

Wyizolowane zespoły grzybów saprofitycznych badano pod k�tem widzenia ich składu 

ilo�ciowego i jako�ciowego oraz ich funkcji biotycznej w stosunku do grzyba korzeniowego 

Mycelium radicis atrovirens Melin. Wspomnian� funkcj� biotyczn� badano metod� szeregów 

biotycznych (Ma	ka 1961, Ma	ka i współpr., 1961, Ma	ka 1965). 

Do izolowania grzybów z materiału badawczego przyst�piono jeden dzie	 po jego zebraniu, 

przy czym do tej pory materiał ten był przechowywany w lodówce przy temperaturze około 

0°C. Rodzaj i ilo�� wykonanych izolacji przedstawia tabela 2. 

 

Tabela 2 
Plan wyodr�bniania grzybów 

 Plan of isolation of fungi 
 

 
 
 
 
 

 
 



WYNIKI 
Ogół grzybów wyizolowanych z porównywanych z sob� �rodowisk le�nych (z korzeni i 

rizosfery siewek cisa oraz z gleby i �ciółki stanowisk tych siewek) przedstawia tabela 3. 

Otrzymano 2654 izolatów przynale�nych do 116 ró�nych gatunków grzybów. W Rezerwacie 

było 1580 izolatów i 81 gatunków, w Jeleniogórze 1074 izolatów i 68 gatunków. Z korzeni 

siewek cisa pobranych z Rezerwatu wyizolowano obok grzybów pewn� ilo�� bakterii. 

W tabeli 3 zwraca m. in. uwag� fakt, �e w �rodowisku rezerwatowym niemal zupełnie nie 

wyst�puje grzyb Mycelium radicis atrovirens, podczas gdy w drzewostanie w Le�nictwie 

Jeleniogóra jest reprezentowany na normalnym poziomie. Poniewa� wbrew sugestiom 

M e l i n a  (1923) Ma	ka (1961) doszedł do wniosku, �e grzyb ten wyst�puje na korzeniach 

ro�lin drzewiastych powszechnie i zasadniczo jako element chroni�cy te ro�liny przed 

paso�ytniczymi chorobami systemu korzeniowego, przeprowadzono badania nad wpływem 

wyizolowanych zespołów grzybów na rozwój Mycelium radicis atrovirens. Ka�dy z zespołów 

był reprezentowany przez 15 najliczniej w nim wyst�puj�cych grzybów. W badaniach 

biotycznych przyj�to skal� ocen wzajemnych wpływów na siebie grzybów testowanych w 

hodowlach dwuorganizmowych (na po�ywce glukozowo-ziemniaczanej) przedstawion� w nie 

opublikowanej jeszcze pracy M a 	 k i  (1964). W skali tej liczby ujemne oznaczaj� ró�ne 

stopnie wpływu sprzyjaj�cego rozwojowi Mycelium radicis atrovirens, a dodatnie wpływu 

ograniczaj�cego rozwój tego grzyba. Wyniki bada	 biotycznych przedstawiaj� tabele 4 do 8. 

Z tabel tych wynika, �e zespoły saprofitycznych grzybów (i bakterii), zasiedlaj�ce �rodowisko 

rezerwatu mniej sprzyjaj� rozwojowi grzyba Mycelium radicis atrovirens ani�eli zespoły 

grzybów (tu bakterii nie wyizolowano) w Jeleniogórze. Tabela 8 wykazuje, �e szczególnie 

jaskrawo wyst�puje to zjawisko w stosunku do zespołów grzybów wyizolowanych z samej 

gleby, z kolei z korzeni i �ciółki, najmniej w stosunku do zespołów z rizosfery, co autorzy 

próbuj� wyja�ni� w dalszej cz��ci pracy. 

Cz�stotliwo�� wyst�powania poszczególnych grzybów, wyizolowanych z badanych 

�rodowisk, i kierunek oraz nasilenie ich wpływu na rozwój grzyba Mycelium radicis 

atrovirens (a tym samym ich prawdopodobna rola w rozwa�anym zagadnieniu) wynika 

bezpo�rednio z wymienionych tabel. 
 
 
 
 
 
 
 
 
 



 

Tabela 3 
Grzyby wyizolowane z korzeni, rizosfery, gleby i �ciółki 

Fungi isolated from roots and rhizosphcre of yew-tree seedlings, soil and litter 

 
 

 
 
 
 
 
 



 

 
 
 
 



 
 
 

DYSKUSJA 
Przy rozpatrywaniu w tej pracy wyników nasuwaj� si�, mo�e bardziej ni� inne, dwa 
nast�puj�ce kierunki patrzenia: 1) na ile wyniki te s� uzasadnione metodycznie, i 2) co one 
wyja�niaj� w badanym zagadnieniu. 

Je�li chodzi o pierwszy aspekt to mo�na powiedzie�, �e mo�e nie budzi� zastrze�e	 

zastosowana metoda izolowania zespołów grzybów z gleby, gdy� zarówno przebieg prac, 

które zło�yły si� na obecny kształt tej metody (Ma	ka, W n � k o w s k i  i B ł o 	 s k a ,  1961; 

J o h n s o n  i Ma	ka 1961), jak i wyniki otrzymane t� metod� w innych pracach 

( G i e r c z a k  1967, M a 	 k a  1965) pozwalaj� przyj�� opinie, �e jest to metoda 

odzwierciedlaj�ca w bardzo znacznej mierze rzeczywiste zagrzybienie badanych prób gleby. 

Ostatnia z zacytowanych prac wykazuje, �e tak�e metody izolowania grzybów z korzeni i 

rizosfery, zastosowane w niniejszej pracy, s� uzasadnione i odpowiadaj�ce celowi. Stosowana 

tutaj metoda izolowania grzybów ze �ciółki stanowi przystosowanie metody izolowania z 



gleby do substratu, jakim jest �ciółka. Wykazała ona w szeregu nie opublikowanych dot�d 

prac Katedry Fitopatologii Le�nej WSR w Poznaniu daleko id�c� przydatno�� do stawianych 

jej zada	. Wreszcie maj�ca kluczowe znaczenie dla niniejszej pracy metoda badania funkcji 

całego zespołu grzybów na drodze tworzenia tzw. szeregów biotycznych okazała si� w 

dotychczasowych zastosowaniach (Ma	ka 1061, G i e r c z a k 1967) równie� u�yteczn�. 

Praca wykazuje jasno, �e �rodowisko glebowe rezerwatu jest mikrobiologicznie 

niekorzystne dla rozwoju siewek cisa, podczas gdy w jeleniogórskim, �rodowisku glebowym 

jest odwrotnie. Wyrazem tej sytuacji jest biotyczna struktura wyst�puj�cych w tych 

�rodowiskach zespołów grzybów wyra�ona szeregami biotycznymi w stosunku do grzyba 

Mycelium radicis atrovirens. Przyj�to bowiem, na podstawie pracy M a 	 k i  (1959), �e 

obecno�� tego grzyba na korzeniach ro�lin drzewiastych warunkuje w zasadzie normalny 

rozwój tych ro�lin, i �e w konsekwencji mikroflora �rodowiska glebowego sprzyjaj�ca 

rozwojowi grzyba Mycelium radicis atrovirens sprzyja po�rednio tak�e rozwojowi ro�lin 

drzewiastych. Fakt, �e zespoły grzybów wyizolowane z samych chorych korzeni jak i 

rizosfery chorych siewek okazały si� stosunkowo mniej antagonistyczne w stosunku do 

grzyba Mycelium radicis atrovirens mo�na chyba z du�� słuszno�ci� tłumaczy� tym, �e 

korzenie ro�lin drzewiastych dysponuj� jak�� wrodzon� skłonno�ci� do kształtowania swego 

bezpo�redniego otoczenia w sposób sprzyjaj�cy rozwojowi wspomnianego grzyba i trzeba ju� 

daleko id�cego zaburzenia �rodowiska glebowego dla wytworzenia w nim sił  

przeciwstawnych reprezentowanych w niniejszym przypadku przez wybitnie w stosunku do 

grzyba korzeniowego antagonistyczne bakterie i grzyby. Zjawisko to mo�na te� oczywi�cie 

rozpatrywa� w kategoriach poprzednio wspomnianego poj�cia „zm�czenia gleby", jak i 

traktowa� jako po�rednie potwierdzenie słuszno�ci pogl�du, jaki na spraw� zamierania 

nalotów cisowych w Wierzchlesie wyraził F a b i j a n o w s k i  (1951), kład�c je na karb 

nieokre�lonych czynników biochemicznych. W ka�dym razie wydaje si� zachodzi� sytuacja, 

w której warunki �rodowiska glebowego w Wierzchlesie zmieniły si� niekorzystnie dla 

specyficznych wymaga	 cisa, przy czym kształt i kierunek tej zmiany mo�na, jak si� wydaje, 

wyrazi� m. in. w postaci pokazanych w tej pracy szeregów biotycznych zespołów grzybów, 

przede wszystkim glebowych. 

Wyniki niniejszej pracy pozwalaj� na poruszenie tak�e problemu bezpo�redniej przyczyny 

zamierania siewek cisa w Wierzchlesie. Tabela 1 informuje, �e kiedy z siewek wierzchleskich 

izolowano stosunkowo cz�sto grzyb Cylindrocarpon radicicola to z siewek jeleniogórskich 

grzyb ten w ogóle nie był otrzymywany, a za to cz�sto był izolowany grzyb Mycelium radicis 

atrovirens. Jest to zgodne ze stwierdzeniem M a 	 k i  



 

Tabela 4 

Wpływ grzybów korzeniowych na rozwój grzyba Mycelium radicis atrovirens 
The effect of fungi isolated from roots of yew-trce seedlings on the development of Mycelium 

radicis atrovirens 
 

 
 
 

Tabela 5 
Wpływ grzybów rizosferowych na rozwój grzyba Mycelium radicis atrovirens The effect of 

fungi isolated from the rhizospherc on the development of Mycelium radicis atrovirens 
 

 



niejszym przypadku przez wybitnie w stosunku do grzyba korzeniowego antagonistyczne 

bakterie i grzyby. Zjawisko to mo�na te� oczywi�cie rozpatrywa� w kategoriach poprzednio 

wspomnianego poj�cia „zm�czenia gleby", jak i traktowa� jako po�rednie potwierdzenie 

słuszno�ci pogl�du, jaki na spraw� zamierania nalotów cisowych w Wierzchlesie wyraził 

F a b i j a n o w s k i  (1951), kład�c je na karb nieokre�lonych czynników biochemicznych. W 

ka�dym razie wydaje si� zachodzi� sytuacja, w której warunki �rodowiska glebowego w 

Wierzchlesie zmieniły si� niekorzystnie dla specyficznych wymaga	 cisa, przy czym kształt i 

kierunek tej zmiany mo�na, jak si� wydaje, wyrazi� m. in. w postaci pokazanych w tej pracy 

szeregów biotycznych zespołów grzybów, przede wszystkim glebowych. 

Wyniki niniejszej pracy pozwalaj� na poruszenie tak�e problemu bezpo�redniej przyczyny 

zamierania siewek cisa w Wierzchlesie. Tabela 1 informuje, �e kiedy z siewek wierzchleskich 

izolowano stosunkowo cz�sto grzyb Cylindrocarpon radicicola to z siewek jeleniogórskich 

grzyb ten w ogóle nie był otrzymywany, a za to cz�sto był izolovvany grzyb Mycelium 

radicis atrovirens. Jest to zgodne ze stwierdzeniem M a 	 k i  

 
Tabela 6 

Wpływ grzybów glebowych na rozwój grzyba 
Mycelium radicls atrovirens 

The  effect of fungi isolated from soil on the development of 
Mycelium radicis atrovirens 

 
 
 
 
 
 



 
(1960) jak równie� Ma	ki i R z � s y  (1961), �e grzyby C radicicola i M. radicis atrovirens 

wykazuj� tendencj� do wzajemnego wykluczania swego wyst�powania. Z drugiej strony 

coraz cz��ciej s� przytaczane przypadki chorób zgorzelowych ro�lin zielnych (F i c h 1954, 

R o l l - H a n s e n  1955) jak i drzewiastych ( U r o s e v i 
  1963) powodowanych przez grzyb 

C. radicicola. W tej sytuacji mo�na przypuszcza�, �e bezpo�rednim sprawc� zamierania 

siewek cisa w Wierzchlesie jest grzyb C. radicicola (prof. W. Z a b ł o c k a  informowała 

ustnie, �e ju� wcze�niej wykryła sprawc� tego zamierania w postaci „fuzarioidalnego 

grzyba"; najprawdopodobniej chodziło tu — jak s�dz� autorzy niniejszej pracy — wła�ciwie 

o grzyb C. radicicola), a po�redni� przyczyn� tego zjawiska brak w �rodowisku glebowym 

warunków rozwoju grzyba M.  radicis atrovirens. 

Poniewa� zm�czenie gleby mo�e by� wywołane nie tylko zmian� składu mikoflory, lecz 

mi�dzy innymi tak�e nadmiernym rozmno�eniem si� w glebie paso�ytniczych nicieni [15], 

przeto zwrócono uwag� równie� na to zagadnienie. Orientacyjne przeszukanie przez T. 

Witkows k i e g o *  dostarczonej mu próbki glebowej z Wierzchlasu (próbk� po- 

* Autorzy składaj� drowi T. Witkowskiemu, adiunktowi Katedry Ochrony Przyrody i Ekologii UMK w Toruniu, serdeczne 
podzi�kowanie za wykonanie oznacze� nematofauny glebowej. 

Tabela 7 

Wpływ grzybów �ciółkowych na rozwój grzyba 
Mycelium radicis atrovirens 

The effect of fungi isolated from the litter on the development of 
Mycelium radicis atrovirens 

 



Tabela 8 

Sumy ogólnych efektów działania grzybów korzeniowych, rizosferowych, glebowych 
i �ciółkowych na rozwój grzyba Mycelium radicis atrovirens 

General effects of the fungal populations from roots, rhizosphere, soil, and litter 
on the development of Mycelium radicis atrovirens 

 
 

 
brano dnia 11 IX 1965 z poziomu A0f w tym samym miejscu, w którym pobrane były próbki 
do analiz mikologicznych) dało nast�puj�ce wyniki: 
 

 Liczba osobników 
Gatunek w 10 cm3 gleby 

Criconcma sp. (juv.) 33 

Eudorylaimus obtusicaudatus 8 
Eudorylaimus obtusicaudatus Quv.) 14 

Xiphinema (juv.) 18 
Bunonema sp. 13 

 

 

 

 

 

Wprawdzie wszystkie znalezione nicienie (z wyj�tkiem Bunonema) nale�� do form 

paso�ytniczych, ale ich liczebno�� w badanej glebie okazała si� stosunkowo niewielka. 

Sprawa ewentualnego uszkadzania siewek cisa w Wierzchlesie przez paso�ytnicze nicienie 

wymaga wi�c jeszcze dalszych specjalnych studiów. 

Pod tym samym k�tem widzenia nale�ałoby jeszcze przeanalizowa� skład akarofauny 

glebowej Wierzchlasu, tym bardziej, �e z dotychczasowych bada	 przeprowadzanych w 

Zakładzie Gleboznawstwa UMK wynika, i� w�ród roztoczy rezerwatu jest kikakrotnie wi�cej 

przedstawicieli podrz�du Trombidiformes w porównaniu z Jeleniogór�. Do wspomnianego 

podrz�du nale�y wiele gatunków roztoczy znanych jako szkodniki ro�lin. 

 



ZESTAWIENIE WYNIKÓW 

1. Zestawiono porównawczo zespoły saprofitycznych grzybów z �rodowiska glebowego 

rezerwatu „Cisy Staropolskie im. Leona Wyczółkowskiego" w Wierzchlesie, w którym 

siewki cisa gin�, i około 60-letniego drzewostanu sosnowego w Le�nictwie Jeleniogór� 

(oddz. 33i), w którym cisy z samosiewu rozwijaj� si� normalnie. 

2. Korzenie cisów z rezerwatu były pozbawione odgał�zie	 bocznych, z Jeleniogóry 

natomiast stanowiły silnie rozgał�ziony system. 

3. Ogółem wyizolowano z wymienionych �rodowisk 8 ze�oołów grzybów (z korzeni cisa, 

rizosfery cisa, gleby i �ciółki — w rezerwacie i Je-leniogórze), na które składało si� 2654 

izolatów nale��cych do 116 ró�nych gatunków. 

4. Z korzeni cisa z rezerwatu wyizolowano oprócz grzybów znaczn� ilo�� bakterii. 

5. Z korzeni siewek cisa z rezerwatu nie wyizolowano ani razu grzyba korzeniowego 

Mycelium radicis atrovirens (jedynie z rizosfery jeden raz), podczas gdy ze zdrowych siewek 

cisa jeleniogórskiego grzyba tego izolowano wielokrotnie zarówno z samego korzenia jak i 

rizosfery. 

6. Zespół grzybów glebowych z rezerwatu wykazał w porównaniu do zespołu grzybów 

glebowych z Jeleniogóry bardzo silne działanie antagonistyczne w stosunku do grzyba 

korzeniowego Mycelium radicis atrovirens.  Pozostałe  zespoły  grzybów  z  rezerwatu  

wykazały  podobne działanie, lecz w mniejszym nasileniu (najsłabsze — zespół grzybów 

rizosferowych i korzeniowych). 

7. Przypuszcza si�, �e stosunkowo słabe antagonistyczne działanie na grzyb Mycelium 

radicis atrovirens zespołów grzybów korzeniowych i rizosferowych z Wierzchlasu wynika z 

wysokiego stopnia powinowactwa zachodz�cego mi�dzy korzeniami cisa i wymienionym 

grzybem. 

Prawdopodobnie bezpo�redni� przyczyn� zamierania siewek cisa w Wierzchlesie jest grzyb 

Cylindrocarpon radicicola. 
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KAROL MA�KA,  MARIA  GIERCZAK,  ZBIGNIEW  PRUSINKIEWICZ 

THE  SUCCUMBING   OF  YEW-TREE  SEEDLINGS   IN  WIERZCHLAS AND   THE   

SAPROPHYTIC   FUNGI   OF   THE   SOIL  ENVIRONMENT 

In the forest Wierzchlas (northern part of Poland) were investigated two tree stands one old 

yew-tree stand (mixed to some extent with Pinus silvestris L. and some broadleaf species) 

called „Cisy Staropolskie im. Leona Wyczółkowskiego" (the three-stand I), and one 60 years 

old Pinus silvestris tree-stand In section 33i (the three-stand II). In the first of these tree-

stands yew-tree seedlings are appearing every year freely, however nearly all theese seedlings 

succumb already in the course of the vegetation period they appear. In the contrast to this 

yew-tree seedlings in the pine stand of section 331 (emerging from reeds brougt by the wind 

are developing normally. Many efforts have been made till now to elucidate the fenomenon of 

dying of yew-tree seedlings in the first tree-stand, but rather without success. Here is 

presented one effort more: Samples of litter soil, and roots of yew-tree seedlings from the two 

tree-stands Investigated were taken and associations of fungi from them isolated. Then the 

effect of fungal associations menthioned on the fungus Mycelium radicis atrovirens were 

established. In the main methods of M a 	 k a  (1961, 1964, 1965) were used. There were 

obtained following results: 

1. Yew-tree seedlings from the first tree-stand exhibited a very poorly developed root 

system, yew-tree seedlings from the second stand a very good one (fig.  1). 

2. From the roots of the yew-tree seedlings from the first tree-stand no isolates of 

Mycelium radicis atrovirens were obtained. Against it from the roots of yew-tree seedlings 

from the second tree-stand isolates of Mycelium radicis atrovirens were numerous. 

3. Besides of fungi there were isolated from the roots of yew-tree seedlings from the first 

tree-stand some bacteria strongly antagonistic to Myclium radicis atrovirens (table 3 and 4). 

4. The fungal associations isolated from the first tree-stand have shown a stronger 

antagonistic action against Mycelium radicis atrovirens than the fungal associations from the 

second tree-stand, especially in the case of the litter -and soil-fungi 

5.. The authors are inclined to draw a conclusion that one of the important factors 

responsible for the fact of dying of yew-tree seedlings in the first tree-stand may be the lack 

of the root protecting fungus Mycelium radicis atrovirens among the fungi inhabing the 



rhizosphere and the roots themsolves; the lack of this fungus may be in turn elucidated by the 

presence in the environment of a rather antagonistic mycoflora. 

6. The direct cause of dying of the yew-tree seedlings in the first tree-stand seems to be 

the pathogenic activity of the fungus Cylindrocarpon radicicola W b. 

 


